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Żyjemy w bardzo trudnych 
czasach, w których wielką 
nadzieję stanowią naukow-
cy skupiający się na cho-
robach dnia codziennego. 
Bardzo często zastanawiamy 
się, czy jest sposób na lecze-
nie nowotworów, nazywa-
nych plagą XXI wieku. 

— U dzieci proces nowotworowy 
może zaczynać się już w momen-
cie tworzenia embrionu i proce-
sów związanych z embriogenezą. 
To bardzo często wiąże się z wy-
stąpieniem jakiejś mutacji, np. 
mutacji dziedzicznej przenoszo-
nej przez rodziców. Przychodząc 
na świat, pacjent może nosić 
w sobie komórki podatne na no-
wotwory lub nawet komórki no-
wotworowe. Rodzimy się więc, 
nosząc w sobie bombę z opóź-
nionym zapłonem. U dorosłych 
mutacje i zmiany na poziomie 
DNA powstają najczęściej i są 
związane z pracą, dietą, sposo-
bem życia itd. 

Prof. dr hab. Marcin Majka 
z Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prowadzi badania w ramach 
projektu „Znaczenie czynników 
transkrypcyjnych związanych 
z przejściem epitelialno-mezen-
chymalnym i miogenezą w roz-
woju mięsaka prążkowanoko-
mórkowego”.

— Mięsak prążkowanokomór-
kowy (RMS) jest najczęstszym 
nowotworem tkanek miękkich 
u dzieci i młodzieży. Przyczyny 
rozwoju RMS nie są do końca 
znane, ale wydaje się, że jego 
rozwój jest związany z błędami 
różnicowania komórek macie-

rzystych. Prognoza dla pacjen-
tów z zaawansowaną formą RMS 
jest zła, zwłaszcza w przypadku 
wystąpienia przerzutów — mówi 
prof. Majka.

Jak można zdefiniować EMT, 
czyli przejście epitelialno-
-mezenchymalne?

— Można je zdefiniować 
jako serię zmian morfogene-
tycznych, wpływających na 
zwiększenie ruchliwości, in-
wazyjności oraz zdolności do 
przerzutowania komórek nowo-
tworowych. Czynniki transkryp-
cyjne pełniące kluczową funkcję 
w EMT należą do rodziny białek 
genu SNAIL oraz rodziny białek 
helisa-pętla-helisa.

Co będzie głównym podmio-
tem badań?

— We wcześniejszym projekcie 
stwierdziliśmy, że geny związane 
z przejściem epitelialno-mezen-
chymalnym mogą być kluczowe 
dla rozwoju tego nowotworu. 
Wykazaliśmy, że wyłączenie genu 

SNAIL powoduje brak wzrostu 
guzów u myszy. Komórki nowo-
tworowe u zwierząt doświad-
czalnych nie tworzą nawet naj-
mniejszych nowotworów przy 
wyłączonym genie. W obecnym 
projekcie chcemy wyjaśnić, na 
którym etapie rozwoju nowo-
tworu ten gen jest istotny, w któ-
rych komórkach prawidłowych 
musi on działać nie tak jak powi-
nien, żeby doszło do powstania 
komórek RMS. To pozwoli nam 
zrozumieć cały proces. Możemy 
sobie wyobrazić, że na podstawie 
naszych wyników tworzymy lek 
zmieniający poziom ekspresji 
genu SNAIL i dzięki temu może-
my leczyć pacjentów, niszcząc 
komórki nowotworowe z pomi-
nięciem chemio— i radioterapii 
— kończy prof. Marcin Majka. 

Sebastian Wach

Luminofory to materiały nie-
organiczne, których szczególną 
cechą jest zdolność emitowa-
nia światła pod wpływem sty-
mulacji zewnętrznej wprowa-
dzającej do układu odpowiedni 
nadmiar energii. Luminofory 
spotykamy w bardzo wielu 
zastosowaniach, w nowych 
technologiach, których używa 
każdy z nas. Bardzo dobrymi 
przykładami będą tutaj telewi-
zory, różnego rodzaju wyświe-
tlacze, telefony komórkowe, la-
tarki ledowe. Wykorzystywane 
są także w oświetleniu stoso-
wanym w naszych domach, 
biurach bądź w nowoczesnych 
samochodach — np. reflektory 
ledowe oraz ich bardziej za-
awansowana forma — reflek-
tory matrycowe czy — jeszcze 
rzadziej stosowane — reflekto-
ry laserowe. W tych rozwiąza-
niach wykorzystuje się właśnie 
luminescencję i luminofory. 

— Nie zapominajmy też 
o diagnostyce medycznej, 
w której sercem wielu urzą-
dzeń jest materiał lumine-
scencyjny, czyli luminofor 
właśnie. To dzięki specjalnym 
luminoforom otrzymujemy 
wysokorozdzielcze, niskoszu-
mowe, cyfrowe obrazy trójwy-
miarowe w takich metodach 
diagnostycznych, jak skanery 
PET bądź tomografia kompu-
terowa. Ale luminofory są do-
dawane w niewielkich ilościach 

nawet do niektórych proszków 
do prania. Jednym z potencjal-
nych zastosowań przyszłości 
jest diagnostyka połączona 
z terapią nowotworów, w tym 
na poziomie pojedynczych ko-
mórek lub bardzo małych ich 
skupisk. Innym zastosowaniem 
przyszłości — choć wydaje się, 
że nieodległym — jest zdalny, 
bezkontaktowy pomiar tempe-
ratury niepodatny na zakłóce-
nia przez różne czynniki, np. 
przez zewnętrzne pole elek-
tromagnetyczne — mówi prof. 
Eugeniusz Zych z Uniwersytetu 
Wrocławskiego związany z pro-
jektem „Nowe wydajne lumi-
nofory do oświetleń i koncen-
tratorów słonecznych”.

Granaty są wybrane jako 
grupa materiałów o analogicz-
nej strukturze krystalicznej.

— Granaty to grupa związ-
ków chemicznych o dużej 
trwałości, odpornych na wy-
sokie temperatury, chemicznie 
stabilnych, a przy tym w więk-
szości stosunkowo łatwych do 
otrzymania. Wprowadzamy do 
ich struktury tzw. aktywatory — 
niewielkie ilości pierwiastków 
chemicznych, które nadają tak 
wytworzonym luminoforom 
oczekiwane, zaprojektowane 
właściwości. Pewne ich cechy 
powodują, że można „dostar-
czać” do nich energię w postaci 
promieniowania z zakresu nad-
fioletu, ale łatwo generowane-

go. Mowa tutaj o długości fali 
około 270–300 nm. Proste, tak-
że miniaturowe, źródła takiego 
promieniowania są dostępne. 
Dzięki temu docelowo redu-
kujemy koszty. Naszym celem 
jest opracowanie luminofo-
rów użytecznych do pomiaru 
temperatury, czyli po prostu 
termometrów luminescen-
cyjnych. Trwałych i o dużej 

uniwersalności co do możli-
wych zastosowań. Są ku temu 
dobre podstawy, by twierdzić, 
że luminescencyjna techni-
ka pomiaru temperatury ma 
wszelkie szanse odegrać waż-
ną rolę w termometrii bezkon-
taktowej, dziś zdominowanej 
przez techniki pirometryczne 
— mówi prof. Zych, odpowie-
dzialny za projekt „Oparte na 

granatach ratiometryczne 
nanotermometry luminescen-
cyjne o najwyższych osiągach 
dla wysokorozdzielczych apli-
kacji”.

— Celem projektu jest 
w pierwszej kolejności nauko-
we poznanie i zrozumienie 
możliwości pomiaru tempe-
ratury z wykorzystaniem lu-
minescencyjnych granatów 
z dużą dokładnością (małym 
błędem) i czułością, a przy tym 
w szerokim zakresie tempera-
tur. W tej chwili doszliśmy do 
zakresu 10–700 K, ale ograni-
czenie wynika jedynie z bra-
ku możliwości takich badań 
w jeszcze wyższych temperatu-
rach w naszym laboratorium. 
Problem już rozwiązaliśmy, 
bo mamy kolegów w różnych 
krajach, którzy doceniają nasze 
badania. Mój przyjaciel prof. 
Andries Meijerink z Utrechtu 
wyraził chęć szybkiego roz-
poczęcia współpracy z moją 
grupą w tym temacie. Cieszy 
nas to bardzo, bo zamierzamy 
pokazać, że nasze termometry 
mogą pracować nawet powy-
żej 1000 K. Mamy powody do 
takiego optymizmu — mówi na-
ukowiec.

Na pewno bardzo istotną 
kwestią jest określenie para-
metrów termometrów lumi-
nescencyjnych. Jak się to robi?

— Są różne szkoły. Moja gru-
pa w jednym jest z pewnością 

tradycyjna — ponad wszyst-
ko preferujemy solidność 
i jakość. Nasze badania przez 
to trwają czasem dłużej, ale 
chcemy być absolutnie pewni 
tego, co prezentujemy na kon-
ferencjach czy w publikacjach. 
Współpracujemy — ku obopól-
nemu zadowoleniu — z bardzo 
ważną w tej dziedzinie badań 
grupą z Portugalii prowadzoną 
przez prof. Luisa D. Carlosa. 
To jedna z najważniejszych 
osób w dziedzinie termometrii 
luminescencyjnej na świecie. 
Oprócz standardowych ekspe-
rymentów — pomiaru zmian 
kilku cech/właściwości poten-
cjalnego termometru lumine-
scencyjnego od temperatury 
— pokazaliśmy ostatnio, że 
uzupełnienie badań o wcze-
śniej niewykorzystywane 
przy okazji charakteryzowania 
termometrów luminescencyj-
nych techniki pomiarowe, np. 
termoluminescencję, pozwala 
na dużo lepsze zrozumienie 
ich działania. Co więcej, daje 
szansę na ulepszenie naszych 
termometrów. Dzięki bardzo 
dobrze wyposażonym labora-
toriom zespołu badawczego 
oraz wysokim kwalifikacjom 
i zaangażowaniu moich współ-
pracowników nasze badania są 
wielokierunkowe, można po-
wiedzieć: kompletne — podsu-
mowuje prof. Eugeniusz Zych.

Sebastian Wach

Zrozumieć pomiar temperatury

Nowotwór młodzieńczych lat

Doktor Andrzej Szczurek 
prowadzi projekt pt. 
„BEACs:nowe formy alo-
tropowe węgla. Synteza, 
domieszkowanie oraz wła-
ściwości elektronowe i ab-
sorpcyjne”, reprezentując 
Uniwersytet Warszawski.

Nowe formy alotropowe wę-
gla dotyczą dwóch układów 
dwuwymiarowych, w których 
mamy pierścienie benzeno-
we itp. To proces, w którym 
zamieniamy 3 węgle na 3 
atomy azotu. I te pierścienie 
aromatyczne są połączone 
wiązaniami potrójnymi, które 
tworzą mostek. Całość tworzy 
uporządkowaną warstwową 
strukturę periodyczną. Jest to 
powtarzalny układ pierścieni 
aromatycznych połączonych 
potrójnymi wiązaniami, struk-
turą przypominającymi grafen 
lub tlenek grafenu.

W czym tkwi 
innowacyjność 
tego projektu?

— Jest mało prac 
eksperymental-
nych na ten temat. 
Innowacyjność po-
lega na tym, że nie do 
końca znamy właściwości 
fizykochemiczne tych materia-
łów, które mogłyby być w szero-
ki sposób modyfikowane przez 
zastosowanie różnych podstaw-
ników i właśnie ich elastyczność 
wyróżnia je na tle grafenu. 
Przykładowo, zmieniając pod-
stawnik aromatyczny, nadajemy 
nowe cech temu materiałowi — 
wyjaśnia dr Szczurek. 

Jakie są główne cele projektu? 
— Skupiamy się głównie na 

tym, aby przeskalować te ma-
teriały. Badamy właściwości 
absorpcyjne do gazów cieplar-
nianych, czyli np. metanu i dwu-

tlenku węgla. Chcemy 
zbadać, jaki wpływ 
wywierają podłoża na 
właściwości absorp-
cyjne — podkreśla dr 
Andrzej Szczurek.

— Wszystko zależy 
od tego, jak uda nam się 

przeskalować ten materiał, 
tę syntezę. Jeżeli uda się uzy-
skać materiały o pożądanych 
właściwościach, to mają szansę 
zaistnieć w przyszłości w róż-
nych gałęziach elektroniki, gro-
madzeniu energii. Te materiały 
mogą mieć duży wpływ na inne 
gałęzie nauki czy przemysłu. 
Dużo jest jeszcze do odkrycia. 
Nie skupiamy się na samym 
projekcie, staramy się posze-
rzać spojrzenie na ten temat 
i uwzględnić wszystko nawet 
w innych gałęziach. Patrzymy na 
to, co się dzieje na rynku, co jest 
na topie — kończy dr Szczurek.

Patrycja Sikora

Nagroda „Naukowiec Przy-
szłości” to kontynuacja jednej 
z kategorii Polskiej Nagrody 
Inteligentnego Rozwoju, przy-
znawanej od 5 lat wyróżniają-
cym się innowatorom. 

Tytuł wyróżnienia mówi wie-
le, bo właśnie naukowcy zdoby-
wają, łączą oraz wykorzystują 
nabytą wiedzę w kształtowaniu 
przyszłości. Jednak badania to 
nie wszystko — ważna jest także 
postawa samego uczonego, któ-

ra nie pozwala na zamknięcie 
zdobytej wiedzy w przestrzeni 
akademii, gdzie liczą się wyłącz-
nie czasopisma punktowane 
oraz liczba wystąpień konferen-
cyjnych. Nagroda „Naukowiec 
przyszłości” przyznawana jest 
zatem tym osobom, dla których 
promocja swoich wyników ba-
dawczych (już od etapu pod-
stawowego) w ogólnopolskich 
mediach i na wydarzeniach go-
spodarczych stanowi klucz do 

relacji biznesowych — a odtąd już 
krok do wykorzystania wyników 
prac intelektualnych, jako ogni-
wa zmiany i przyszłości opartej 
na inteligentnym rozwoju.

Czujesz, że Twoje badania 
mają przyszłość? Zgłoś się do 
nas. Wyślij wiadomość na adres: 
biuro@ircentrum.pl, a my opo-
wiemy Ci o szczegółach inicjaty-
wy. Organizatorem nagrody jest 
Centrum Inteligentnego Rozwoju.

Martyna Dziadek

Nowe formy alotropowe  
— pierwsze testy laboratoryjne
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Od Naukowców zależy przyszłość!


